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D z ie ło  przygotowane z o s ta ło  w Rzymie, w bezpośrednim  kon­
ta k c ie  a u to rk i z m ateriałem  zabytkowym. D łuższy pobyt za g r a n i­
cą  u m ożliw ił j e j  tak że k o r z y sta n ie  z k o n s u lta c j i  u tak wybitnych  
uczonych, jak W.N.Schumacher, U .F a so la , R .K rautheim er, L .Reek- 
mans, i  in n i .

C a łość  p o d z ie lo n a  j e s t  na 5 rozd zia łów  poprzedzonych wpro­
wadzeniem, g d z ie  Jastrzębow ska omawia s ta n  badań, d e f in iu je  t e ­
zę i  u s ta la  c e l  rozpraw y. R ozd zia ły  1-111 pośw ięcone są  zesp o­
łom archeologicznym  stanowiącym  główny m a ter ia ł źródłow y. N ale­
ży do n ich  kompleks budynków na n ek rop o li pod b a z y lik ą  św. S e­
b a st ia n a  przy Via A ppia, budowle na innych nekropolach pogańs­
k ic h  w Rzymie i  O s t i i  oraz podobne ob iek ty  na nekropolach chrześ  
c ija ń s k ic h  w Rzymie. R ozd zia ły  IV-V pośw ięcone są  rek o n stru k c ji  
i  in t e r p r e t a c j i  obrzędów żałobnych odbywanych w budowlach pogań­
sk ic h  i  c h r z e śc ija ń sk ic h  położonych "ad catacumbas" św. Sebas­
t ia n a .  Autorka p o s ta w iła  so b ie  bowiem ambitne zadanie zrek on stru  
owania procesu  h is to r y c z n e g o , jakiem u p o d leg a ł obrzęd u czty  ża­
łob n ej w r y tu a le  c h rześc ija ń sk im . W tym c e lu  s ta r a  s i ę  w yśw iet­
l i ć  je g o  g en ezę , u s t a l i ć  c h r o n o lo g ię , a tak że w y ja śn ić  znacze­
n ie  id e o lo g ic z n e , m .in . pow iązanie z kultem  św iętych  m ęczenni­
ków. Autorka j e s t  z w y k sz ta łc e n ia  arch eo log iem , to  t e ż  j e j  bazą 
źródłow ą są  w.w. o b iek ty  a rch itek tu ry  oraz w izerunki antyczne  
/r z e ź b y , m alow id ła , m o z a ik i/, le c z  n ie  zan iedbuje źró d e ł p is a ­
nych, jak  te k s ty  oraz in sk r y p c je .

Staranna a n a liz a  r e lik tó w  a r c h ite k tu r y  "ad catacumbas" od
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dawna o d k r y ty c h ,  l e c z  n ig d y  d o tą d  n ie  b a d a n y c h , do p ro w ad za  au ­
to r k ę  do w n io sk u , i ż  w s z y s tk ie  t e  o b ie k ty  n o sz ą c e  o b e c n ie  różne  
umowne nazwy / V i l l a  G ra n d ę , V .P ic c o la ,  P ia z z u o la ,  T r i k l i a ,  a r e -  
n a r iu m , k o lu m b a riu m , i t p . /  a lb o  b e z p p ś r e d n io  s łu ż y ły  pochówkom, 
a lb o  b y ły  zw ią za n e  z pog ań sk im  k u lte m  z m a r ły c h , z w ła s z c z a  z ucz­
ta m i ża łobnym i o ra z  l ib a c j a m i  o f ia r n y m i .  I n t e r p r e t a c j a  ty c h  o s­
t a t n i c h  p o z w a la  n a  s t w i e r d z e n i e ,  i ż  w ś w ie c ie  p o g ań sk im  id e o lo ­
g ic z n e  z n a c z e n ie  u c z ty  ż a ło b n e j  p o le g a ło  n a  s p o ż y c iu  p o s i łk u  
" w sp ó ln ie  ze  zm arłym ". N a s tę p n ie  a u to r k a  p rz e p ro w a d z a  w n ik liw ą 
a n a l i z ę  o k o l ic z n o ś c i  h i s t o r y c z n y c h ,  k t ó r e  d o p ro w a d z iły  c h r z e ś ­
c i j a n  w o k r e s ie  p rz e ś la d o w a ń  w 257  r .  do p e n e t r a c j i  t e j  pogańs­
k i e j  n e k r o p o l i ,  n a  k t ó r ą  w s tę p  d l a  n ic h  b y ł ł a t w i e j s z y  n iż  do 
c h r z e ś c i j a ń s k i c h  k a tak u m b . W skutek t o l e r a n c j i  ze s t r o n y  pogańs­
k ic h  m ieszkańców  Rzymu m o g li w y k o rz y s ta ć  z n a jd u ją c e  s i ę  tam ob­
i e k ty  k u lto w e  do podobnych  c e ló w , t j .  do odbyw an ia  u c z t  ż a ło b ­
n y c h . Tam ta k ż e  m ogły s i ę  odbywać o b rz ę d y  ku c z c i  św . Apostołów 
P i o t r a  i  P aw ła  ja k o  z a ł o ż y c i e l i  gminy c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  n ie z a ­
l e ż n i e  od m ie js c a  ic h  p o ch o w a n ia . D la te g o  t e ż  zd an iem  a u to r k i  
tam  w ła ś n ie ,  po u s t a n i u  p rz e ś la d o w a ń , a l e  p rz e d  K onstan tynem  
z o s ta ł a b y  w z n ie s io n a  b a z y l ik a  św. A p o s to łó w . Z k o l e i  po K onstan­
t y n i e ,  k ie d y  o śro d k ie m  ic h  k u l t u  s t a ł a  s i ę  b a z y l ik a  n a  W atyka­
n i e ,  aby n ie  d o p ro w ad zać  do s y t u a c j i  k o n f l ik to w e j  zm ien io n o  wez­
w a n ie . W 2 . p o ł .  I I I  w. i  w p o c z .  IV w. w b a z y l i c e  i  w okół n ie j  
pochow ano w ie lu  m ęczenn ików , m . in .  św . S e b a s t i a n a .  Ku ic h  c z c i 
odbyw ały s i ę  w b a z y l i c e  n a d a l  u c z ty  ż a ło b n e .  G e n e r a l i z u ją c  te  
u s t a l e n i a  s tw ie r d z a  a u t o r k a ,  że u c z ty  ż a ło b n e  m ogły s i ę  odbywać 
zarów no w o d d a le n iu  od m ie js c a  pochów ku, j a k  t e ż  "ad  c o rp u s " .
W d a lszy m  c ią g u  te g o  p r o c e s u  n a s t ą p i ł o  o d m a te r ia l iz o w a n ie  samej 
u c z ty  z a s t ą p i o n e j  e u c h a r y s t i ą  odbyw aną p rz y  r e l i k w i a c h  /o d  Vlw./

Pow yższe w n io s k i o p a r te  s ą  n a  s z c z e g ó ło w e j a n a l i z i e  r ó ż ­
nych b u d o w li,  s p rz ę tó w  i  p rze d m io tó w  uży tk o w an y ch  p rz y  obrzędach
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c h r z e ś c ija ń s k ic h . O graniczę s i ę  do omówienia najciekaw szych  
przykładów . N ależą  do n ich  rozw ażania  nad genezą b a zy lik  "cyr­
kowych", t j .  ek sed ra ln y ch , o sk ośn ej f a s a d z ie .  Autorka s ą d z i ,  
że d a ły  im p oczą tek  hipodromy w p ó źn ocesarsk ich  kompleksach pa­
łacow ych, do k tórych  n a le ż a ły  tak że  c e sa r sk ie  m auzolea. Podobne 
usytuow anie p o sia d a  bowiem c h r z e śc ija ń sk a  b a z y lik a  cmentarna 
/p rzy  mauzoleum fu n d a to r a /, a różne u rząd zen ia  wodne i  kuchenne 
p ozw alają  p rzy p u szcza ć , że w b a zy lik a ch  tych  spożywano p o s i łk i  
o ch arak terze  u cz t ża łob n ych . In te r e su ją c e  uwagi p ośw ięca  te ż  
P .Jastrzęb ow sk a  r o l i  szk lan ych  złocon ych  medalionów z w izerun­
kami św ię ty c h , k tó r e  wmurowywano w śc ia n y  katakumb oraz znajdo­
wanym w katakumbach gipsowym modelom chlebów . Autorka uważa, że 
są  to  symbole płynów i  pokarmów spożywanych przy agape.

Autorka poru sza  t e ż  marginesowo dwa inne za g a d n ien ia , lu ź ­
n ie j  zw iązane z za sa d n iczą  te z ą :  pogański k u lt  zmarłych w pro­
w incjach  g r eck ich  oraz żydowski w Rzymie. W pierwszym przypadku 
n ie w ą tp liw ie  u c z ta  żałobna b y ła  spożywana na g r o b ie , a w ięc by­
ła  s i l n i e j  n iż  na zach od zie  zw iązana z m iejscem  pochówku. Mogło 
to  doprowadzić do podobnych zwyczajów u c h r z e śc ija n  we wschod­
n ie j  c z ę ś c i  cesa rstw a  i  do s i ln i e j s z e g o  n iż  w Rzymie zw iązan ia  
k u ltu  męczenników z ic h  m aterialnym i szczątk am i. W drugim przy­
padku n atom iast można zaryzykować tw ierd zen ie  o oderwaniu żydow­
sk ich  obrzędów ku o z c i zm arłych od pochówków ze w zględu na s t o ­
sunek t e j  r e l i g i i  do martwego c ia ła  jako do su b s ta n c j i  n ie c z y s ­
t e j .  Autorka s ą d z i ,  że na pewnym e ta p ie  obyczaj ten  mógł w pły­
nąć na obrzędowość w c h r z e ś c ija ń s k ie j  gm inie Rzymu. Podobny 
wpływ mogły m ieć tak że  u czty  żałobne po śm ierc i c e sa r z a , lub  
cz łon k a  c e s a r s k ie j  ro d z in y . Z pew nością bowiem n ie  odbywały s i ę  
one w mauzoleum, le c z  w p a ła cu , a w ięc w pewnym od d alen iu  od 
grobu.

W podsumowaniu dokonuje autorka p e łn e j  rek o n stru k c ji procesu
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k tó r y  p ro w a d z i łb y  od u c z ty  ż a ło b n e j  p o g a ń s k ie j ,  odbyw anej w 
pewnym o d d a le n iu  od g ro b u , do c h r z e ś c i j a ń s k i e j  ag a p e  ku c z c i  
ś w ię ty c h ,  a  n a s tę p n i e  e u c h a r y s t i i  p rz y  r e l i k w i a c h .

Ja k  w y n ik a  z pow yższegp  z k o n ie c z n o ś c i  sz k ico w e g o  omówie­
n i a ,  d z i e ł o  d r  J a s t r z ę b o w s k i e j  j e s t  n a ład o w an e  n ie z w y k le  tru d n ą  
p ro b le m a ty k ą .  Z g ro m a d z iła  ona ogromny m a t e r i a ł ,  z w ię ź le  i  p r e ­
c y z y jn ie  z a p re z e n to w a n y , p o d a ła  go w n ik l iw e j  a n a l i z i e  i  w yciąg ­
n ę ł a  w n io s k i .  N ie w ą tp liw ie  w zbudzą one ożyw ioną  d y s k u s ję  sp e c­
j a l i s t ó w  , k t ó r a  być może d o p ro w a d z i do ic h  r e w i z j i ,  a l e  na tym 
p r z e c i e ż  p o le g a  n a u k a . W każdym  p rz y p a d k u  możemy s t w i e r d z i ć ,  
że m łoda p o ls k a  u cz o n a  pow ażn ie  p o s u n ę ła  n a p rz ó d  b a d a n ia  a rc h e ­
o lo g ic z n e  nad p o g ań sk im i i  c h r z e ś c i j a ń s k im i  o b ie k ta m i kultowymi 
zw iązanym i z obrzędem  u c z ty  ż a ło b n e j .

Anna S a d u rs k a
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n ie g d y ś  M o n te s k iu s z a ,  gdy w X V III w. p i s a ł  o p rz y c z y n a c h  w ie l­
k o ś c i  i  upadku  Rzymu. W ła śn ie  na l i n i i  owych z a in te re s o w a ń  Mon­
t e s k i u s z a  i  t y l u  in n y c h  je g o  naśladow ców  n a le ż y  -  " m u ta t is  mu- 
t a n d i s "  -  u m ie ś c ić  b a d a n ia  p row adzone p rz e z  C .L e p e l l e y 'a .




